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0  p łodach i boghctwach p  row incyi E r y  w an skiey.
(* G a s a ty  T y f l i ik ie y ; .

1. G h ó iv b y d ł a .
P r o g i e y  wartości  ta gałąź bogac twa n a rodo ­

wego stanowi  iellno * g łównieysz yoh  za t rudnień  
różnych  p le m io n ,  tnies ika iących  w A rm e n i i  i 
g ran iczących  z nią pr o w in c y a c h .  Koozuiące  na* 
fody, k tó ry oh  w p r o w i n c y i  E r y w a ń a k i e y  iest o- 
koło a5oo famil iy , p r a w je  nie z a y m u ią  się ro l ­
nic twem,  ale się j e dyn ie ,z  c h o w u  byd ła  u t r zymu -  
'ą* M a ią  oni bardzo m a ł o b a w o ł o w  ; więcey zaś 
Chowają wołów,  krów,  owiec ,  kóz i koni .  W  o- 
gólnośoi u n ich  iest wołów 12,000, k r ó w  11,000, 
Owiec i kóz z4:0,000, koni  do &000 sztuk.

Dla mieszkańców os iadłych,  zaym ui ących  się u- 
p r a w ą  z i e m i ,  ch ó w  bydła iest ieszcza koniecz- 
nieyszy; do ciężkiego p ługa  zaprzęgają oni  do o- 
śmiu pa r  ba w o łó w  i wołów:  p ię rwsze z większą  
Ochotą t r zymaią  Ormian ie ,  a ostatnie Tata rowie . - j -  
Tyc li  mieszkańców w p ro w in c y i  Ery w ańskiey iest 
do ig,ooo d o m ó w ,  m&iących w ogól e :  do i 5,ooo 
hawułow,  do i 5 ,ooo bawol ic,  do 42,ooo wołow,  do 
^7,000 k r ó w ,  do i 5ooo o owiec  i kóz, i do i 4 ,ooo 
kOni. M sią  ieszcza oni p ra co w i ty  i spokoyny ga- 
j u n t k  osłów , k t ó r y c h  liczą do 5ooo ; i ednogar -  
hne w ie lb łą d y ,  ale w ca łey p r o w ju c y i  nie wtę- 
Cey, iak 4 oo,  i,— k u  wie lk ie m u zgorszeniu gorli* 
Vvych M u z u ł m a n ó w — gilzie niegdzie po wioskach 
0 r ai iańskich z*czyn»ią się u ka zyw ać  świnie.  A t a k  
J* p r o w in c y i  E r y w s ń s k i e y  w ogóle l i czą :  b a w o ­
łów i bawolic 3o,ooo, wołow i k ró w  102,000 o- 
wiec  i koz 2go,ooo, i koni  z osłami 24,ooo sztuk.— 
L i c z ą c  ró w n y  wiek  kaźdey sztuki  większego b y ­
dlęcia xo, a mnieyszego 5 lat, wypadnie ,  £e miesz­
kańcy  e ryw ańscy  przeds ią  so rtik do 73,000 skór  
fożney wielkości .  Ceny  ich  są nas tępujące :  b a ­
wol ich od 4 do 6 ru b l i ,  w o ł o w y c h  po 3 i po 4 

nakonieo ba ran ich  od 8 do i 5 kop.  s re br em .
Nie mały dochod z c h o w u  bydła  przynosi  

tnatło i ser.  Każda bawol ica  i k r o w a  lekk o  może 
*Eć o* rok do 5 oh ba tmanow masta , a w ogóle 
*"9-000 bet rnanow *). Sera z każdey owcy n;e 
' ' ‘ęiiey o t rzymać  można nad dwa b a t m a n y , k ła -  

3° zaś z całey licz! y, 290,000, poło wę tyIko doy-
yoh , w y p a d n ie  290.000 ba tmanow  corocznie o-

-f z y m y w a n e y  i l o ś c i  
nego '
Wyra

 J ______  Masło  w ogólności vvybor-
iest ga tunk u:  to ty l ko  n i epr zy je m ni e ,  l e  ie 

. --hiai i j  w l .urdziukacl i  **) lub vt d r e w n i a n y c h  
*c*utkach,  be» przeć t r z e g -m a  w n ich  ochędóstwa,  
n i e z w y k l i  cedzić mleka ,  oil czego masło ich  pet* 
lor ' 6*1 s‘«rśoi i włosow.  Se r  mógłbv  bydź  wy-  
le^w'Y"1' **e u ieumie iętuość  rob ien ia  iect p rzyczyuą,  
iv  e  A*0vv?l ®®hności iest b ia ławy,s uchy ,  tęgi, więźnie, 

VY ,ł**t' s te  p rawi e  zbytecznie  słony.
1 ki 8 s tanowi  także iiie małego znaczenia 

’ r ° .,U * bydł a.  Z  mieszkańców tu teyszych  
Łai. 0 0 r y s t rzy-e  dwa razy na rek .  Przyczyna  
a, ze owce  ich przez cały rok  okrąg ły  chodzą  na 
lastwiskach,  l a iem w gó ra ch ,  a z imą po nizinach,  
,t zie zwycza iu  nawet  nie nias* s tawiania  dla n ich 
1 wczaroi  k ry -y c h .  Przez  c o ,  k iedy ,  są tęgie zimy,

j Rat man e r y w 6óski  m a 12 naszych  f u n t ó w , 
w fu n c ie  too w iectAB low — too batm anow czy-  

#* n\ ledęn  cha lwar.
) R u i d z iu k a m i  na zyw a ła  się skóry, p rzyspo-  
*0 tone do chowania rzeczy  p łyn n yc h .

co aię w t e y  p r o w i n c y i  nie rzadko p r zyda rza ,  owce ,  
nie będąo przyodziane  gęstą wełną  , g ' n ą od mro* 
lo w .  S t rzyżen ie  od bywa  się pospolicie około po ­
ł o w y  czerwca  , a każda owca,  równo kładąc,  m o ­
że da wać  |  ba tman a ,  t. i. 4 j f u n t ó w , c o  uczyni  oko­
ło 33,000 pud ów ,  ilość corocznie  o t rzym ane y  wełny .  
Chociaż wełna tu teyszych  o w ie c  nie iest nay wy ż-  
szey w a r t o ś c i ,  dosyć iednak iest  miękka .  Cena 
ba tmana  w e łn y  od 80 kop do 1 r .  20 kop.  er. VV ię- 
kszą część w e łn y  obraca ią  na własny u ż y t e k :  k o ­
biety p r z ę d ą ,  tk ą  s s k n o  około G jyviersziow sze­
rokości ,  t s k o i  k o ł d r y ,  k i l imki ,  w o r k i  i t. d. Nay-  
g ru  * ą obraca ią  na wzorzyste w o y ł a k i , i edyoą  
ozdo. <„> tu teyszych  mieszkań.

Gliów bydła  n ieodhi tą  jeszcze ies t  po t rzebą  tego 
k r a iu  ze dwóch względów:

W s z y s t k i e  góry we  wszys tk ic h  k i e r u n k a c h  
prze rżn ię te  częstemi i g łębokiemi  d o l i n a m i , pod­
m yw ane  m n ó s tw e m  b y s t r y c h  pot oko w,  czynią  kom- 
m u n ik a c y ą  w e w n ą t r z ,  wyiąwszy  po dol inach  Ma-  
gaty i n iewiele  dróg  g łównych ,  bardzo  ti  udną  , a 
ztąd i p rzewożenie  wszystkich  c iężarów:  pr aco w i t y  
wo ł  , p o w o l n y m ,  ale p e w n y m  k ro k ie m  pr z e b y w a  
nayniedos tępnieysze  mieysca z iu k i em  od 6 do 8 
pudów ważącym , uchodząc na dzień po 4o i 5Ca 
wiprst .  Chociaż,  mianowic ie  Ormianie ,  uźywaią  do ­
syć n iezgrabnych  a rbow *), większa jednakże część 
trauspontow uskutecznia się na iuczonych  wołach .

Dru g im  uży tk iem  z rogatego bydła,  iest gnóy, 
którego me uźy waią tu na ulepszenie g r u n t ó w  t, od 
samego polewania  tak ł y ł o y c h ,  ze odpoczynku  n a ­
wet  nie potraebuią.  Gnóy mieszaią ze ałomąl mięszą 
iak ciasto i robią bułki ,  suszą ie na s łońcu,  nako-  
niec uk ładają  w p i rami dy  i zachowują  na zimę.  
Obowiązek  ich przysposobienia  spada na s taranność  
niewiast :  J o n a ,  córk i ,  naypoważaieyszego Mel ika ,  
nie wzdryga ią  się b ia łyc h  s w y c h  rączek  uż ywać  do 
tey, nie r u d e r  cbędogiey,  roboty .

G n o y , tym sposobem p rzy sp o so b io n y ,  nazy ­
w a  się Tiza/ti, i w tuteyszych,  n ie ob f i tych  w la­
sy mieysesch ,  ie»t nie odbicie po t rzebny .  O p a ­
lają nim rond try  **) dla' p ieczenia  ciurekow  i la-  
waszow  ***),gotuią też wszelkie p o t r aw y,  k tó ry tn  
opa ł  ten by n a y m n ie y  nie udziela n ie przy iemnego,  
ani s m a k u ,  ani zapachu .  Uźyw aią  go t a k i e  n« 
wypalan ie  naczyń g l in ian ych .  T i t a k  pali się p r a ­
wie  bez p łomienia  , ale gorąco się żarzy  iak  w ę ­
gle: można n i m  n a w e t  topić  meta l le .

Z pewnośc ią  powiedzieć  m ożna ,  l e  w p r o ­
wincyi  E r y w .ń s k ie y  ziemi nie pr z y d a tn e y ,  ieźel i  
Die więęey,  t edy tyleż iest, co i p rzyda tney .  N ie ­
przyda tne  grunta  są częścią po w y s o k ic h  gó ra ch ,  
przez dwie  trzecie części r o k u  u iemie szk a lo ych  
dla ostrości kl imatu,  częścią zaś około b ło tn is tych  
i s łoniawych b r ie go w  A r a x u .  M 'e y sc a  te zay-  
muią narody  koczuiąee:  zimą zsś mieszczą się za 
n ie iaką  op ła tę,  w y y m u ią c  te, k tóre  rnsią własne 
ewoie Kiszłafci , we  wsiach o»»«dłych mieszkań­
c ó w ,  i s tada ich pasą się około A r a x u :  w tnaiu, 
kiedy p i e rwszy  uśmiech  wiosny przebudza  n*tu-
r ę , W t e d y  i Otn w y ł s i ą  ze  sw oiv l l  p o d z i e m n y c h  
m i e s z k a ń ,  co śp i e sz r i i ey  i u c z ą  ca ły  swóy m a i ą t e k  i

Arb y ,  wozy o dwóch kołach, n a  które po ło - 
i y ó m o i n a  do 5o pudów cięza/ u.

**) J a m y ,  w których p ieką  chich. _
***) C z u r e k ,  chleb m a ą c y  k s z ta ł t  b u ł  1. E " v s » -  

sze ,  i n n y  g a tu n e k  p ł a s k i  , cienki,  i a k a t k u s z  
p a p ie r u ,  i  dosyć s m a c z n y .



Wędrowne alaczugi na wielbłądy,  w o ł y ,  a nawet  
i  na krowy, i wyruszaią, stopniami się podnosząc,  
ku odwiecznym śniegom g łó w ny ch odnóg gór, 
gdzie panuie ustawiczna rayska świeźośę.  W  ży­
znych dolinach przepędzają oni upały letnie,  a 
w iesieni zdeymuią swe natnioty , i  znowu stop­
niami powracają do ziraownikó w. — Sposob ten 
życ ia  iest nayprzyiemnieyszy w luteyszych gorą­
c y c h  mieyscach , nie zostawuiąc próżnych* grun­
tów,  utrzymuie taniość bydła i wie lu innych rze­
czy potrzebnych do życ ia,  zacho-wuiąc atoli w  
zdrowiu koczujące p le m io na , które w  lipcu i 
sierpniu,  mniey ieszcze wytrzymyw ać mogą k l i ­
mat okolic Araxu,  aniżeli sami Rossyanie.

Koczuiące narody bardzo są użyteczne w  
zdarzeniu zuacznieyszych transportów , równie  
skarbowych,  iak i kupieckich' ciężarów ; dostar­
czać bowiem mogą bardzo wie le  iucznego b y­
dła, i nie zaymuiąc się rolnictwem,  gotowe są do 
odbywania podróży w każdey porze roku. (d.c.n.)

~ dVdydaw nieysze  p o s tr ze żen ie  Z o r z y  P ó łn o cn ey  
w R o ssy i .

Chociaż mało mi iest wiadoma historya tego 
c iekawego zjawiska atmosferycznego; mniemam 
atoli, że na Północy,  a mianowicie w Rossyi,  nay-  
dawnieysza Zorza Północna, o którey doszła do nas 
szczegółowa wiadomość ,  byłą t a ,  którą obserwo­
wał  Arab Ibn-F oslan ,  w kraiu Bułgarów  N a d w o ł-  
Hańskich, gdzie on znaydował się w 5 io  roku H e -  
giry,  t. i. 922 r. po. N.  C. w orszaku poselstwa, w y ­
słanego tam przez Kalifa M u ch to d ira  Bagdadzkie-  
go. Tento iest sąm , z opisania podróży którego,  
wcałości  ieszcze n iewynalez ionego, w rzadkim a 
obszernym s łowniku ieograficznym J a k u ta , nale­
żącym do celnieyszych skarbów muzeum naszego 
A z y »ty»fciego, mamy znaczne wypisy .  Z tych czer­
pałem wydane przezemnie c iekawe wiadomości  o 
Rusi  pogańskiey ,  o Chazarach i .Baszkirach tego 
czasu, a również o tamtóczasowych Bułgarach Nad-  
wołżańsiiich,  które mam nadzieię wkrótce ukazać 
publiczności.  W  ostatnim tym artykule zawieraią 
się nader c iekawe i ważne szczegóły o historyi  
wprowadzenia wiary mahometańskiey do tego naro­
du, o iego rządzie,  sposobie życia, charakterze, oby-
CZ » i ’ c b  » » w y « i * i » o h ,  * n a w e t  n i e k t ó r e ,  c a l e  g o d n e
uwagi ,  postrzeżenia, o ięzyku i pochodzeniu tego na­
rodu ,  które nam dotąd zostawały zagadką. 'Ró w­
nież o klimacie kraiu i tamecznych zjawiskach przy­
rodzonych znayduiemy wnim c iekawe wiadomości.  
Pomiędzy ostatnieini z tych znalazłem następuiące 
opisanie widzianey przez podróżnika naszego w tey 
krainie Zorzy północney.

„ W  krainie (Króla Bułgarskiego) widz iałem  
tyle rzeczy dz iwnych,  że z trudnością mogę ie w y ­
liczyć. I t a k  piet'W8zey n o c y ,  którąśmy tam prze­
pędzili 1), na godzinę 2) przed zachodem słońca,  
widziałem horyzont mocno zaczerwieniony,  i w  
tymże czasie,słyszałem huk i g łuchy łoskot wysokor 
na powietrzu.  Spóyrzsłem w górę, i widzę nad sobą 
obłok purpurowy,  z którego wychodzi ły  ovte huka 
i trzask przytłumiony,  a w  obłoku ruszaiące się 
niby męże i kon ie ,  wręku zaś mężów były  łuki ,  
miecze i kopiie. Wszystkom to widział,  albo mi się 
wydawało,  i e  iakobym widział.  I  w krotce zjawia 
się d rug i ,  takiż o b ło k ,  i w  nim takoż widzę u- 
zbroionych jeźdźców,  a oni rzucali  się ieden na 
drugiego,podobnie dwóm nieprzyjacielskim hufcom.  
Takeśmy się przelękl i  widokiem tego zjawiska, że­
śmy padli na twarz z upokorzoną modlitwą tło Nay-  
wyżśzego.  A le  otaczający ną9 lud zaczął się śmiać 
głośne* i nie mógł ukryć swoiegO zdziwienia nad 
naazym postępkiem. Polym znowu podnieśl iśmy  
oczy ku niebu, i postrzegliśmy, iak obłoki  rzucały  
się ieden, na drugi,  przez czas niąiaki 3), spierały  
się z sobą, i znowu się rozchodziły; To ciągnęło się 
do poźney nocy; potym wszystko znikło.  K,iedyśmy 
zapytali  Króia 0̂  tern zjawisku, powiadał  nam, ż«

1) Było to dnia 12 Muharriema czyl i  i t  !Vfa- 
ia pomienionego roku.

2) W  tem mieyscu można t łumaczyć takoż 
nie długo .

3) S ła wo w słowo: godzina .

przodkowie lego mawiali ,  iafcoby tem ukazywanie® 
się są czciciele Dszinna (geniusz Cudów) i inni ni®"! 
w ie r n i ,  którzy co wieczór walczą pomiędzy soMi < 
i i e ' to oddawna by w» 4).” Tak opo«\»d a nasz wę­
drownik , który zresźtą wszędzie się okazuie p®" 
atrzegaczem dosyć rozważnym. Nie  można się dzi­
w ić  , ze przyrodzenie głębokiey  Północy mocno! 
uderzyło przybyłego z dalekich południowych ‘ 
krain Araba* tym więcey ,  że A r a b o w i e , pomi®3® 
tak kwitnącą niegdyś literaturę swoią,  byl i  zawsZ® 
ograniczonego rozumu, oddani zabobannośći, i vV® . 
wszystkich zjawiskach, których przyczyny dociec 
nie m a g l i , widziel i  cud*, które, obok wrodzonej  
ź y w e y  imsgiuscyi  swoiey , lubil i  uosabiać ,  * 
przy wielkiey  skłonności do zbytecznego powiększ*'  
nia, opowiadali  z rozmailemi baśniami. Pisma arab* 
skich kosmografów pełue są tego rodzaiu przykł*- 
dow. Lecz czyliź nie tym sposobem i wyobraźni* 
Greków i Rzymian tworzyła różne dz iwy w kra- 
iach dalekiey Północy.  Tam czytamy o ziemi* 
gdzie ludzie corocznie na kilka miesięcy zamieniaj  
się w  wi lki ,  zapewne dla t e g o , że zimą odziewali 
się wilczemi  sk óra m i; o krain, gdzie mieszkańcy 
po łow ę roku pręeęędzaią w g łębokim śnie , dl* 
tego, że u nich słonce nie pokazuie się przez kilk* 
miesięcy; i o inney krainie ,  gdzie powietrze zimł  
napełnione bywa Jataiącem pierzem , przez któr® 
wypada rozumieć częste zawieie.

A  tak nie masz czego się dziwić,  że i nasz Arabi 
tak dz iwnym opisuie sposobem zorzę północni  
którą on pierwszy  razobaczył  w Bulgaryi  Wsch®' 
dniey. Prawda, że on nie nazywa samego zjawisk*) i 
ale też nie było w ięzyku iego wyrazu- dla njezo*" 
iomego w  Arabii  fenomenu 5). Pomfmo to wszystk® 
iednak nie można go nie poznać w opisaniu p o w y  
i e y  przytoczonem.

Uderzające włóczniami i strzałami iedne o*  ̂
drugie w i d m a ,  które tworzyła imaginacya Ibfl’ 
F o s la n a , były zapewne promienie świat ła,  zwj '  
czaynie wychodzące ze szkarłatney tęczy na h o r y  
zoncie półn ocnym ,  bezuitannie zginające się,  roz­
dzielające się na światłe obłoczki,  rozprzestrzenia­
jące się po niebie aż do samego Zenitu , tam razeut 
zlewaiące się i t. d. 6). Co się tycze szumu,  który 
podług słoW Ibn -F os /an a ,  towarzyszył  t e m u  zjawi­
sku, i nasz szanowny fizyk dostrzegał wczasie,  uka* 
zania się północney  zorzy,  które obserwował  
Derpcie i 8o4go roku, wyraźny szum, podobny do 
rozdzierania kilayki lub trzeszczenia płomieni wc**' 
aie pożaru 7). G m elin  iuż opowiada nam, że, P°” 1 
dług zapewnieoia wielu osób , które często miały 
zdarzenie uważać to zjawisko między rzekami J e ' 
nissą  i L en ą ,  z wielą północnerni światłami w bar­
dzo zimnych kraiach połączone bywa mocne sy­
czenie, stuk i ł oskot ,  podobne do pękania bsrdz® 
wielkiego feierwerku.  Mieszkańcy krain owych  
przypisuią szum ten straszny p rzech o d o w i złością  
wrzącego ducha.  Bawiący  się łowiectwem źwierząh 
w  gonieniu bia łych i błękitnych l isów na brzegach 
morza lodowatego,  często napadani bywaią zjawi­
skami światła zorzy północney,i  psy ich tak się nie®1 
przestraszają) że kładą się na z i e m i , i żadnym spo* 
sobem nie mogą bydź pobudzeni do dalszey drog') 
aż póki szura ten nie ustańie 8). Z czego można sobi®

4) W  Ahinedzie (Muhammedzie) T u z i , pi­
sarzu X l l g o  wieku, znayduiemy także to opowia­
danie Jbn-F oslana  , tylko skrócone , i uważani® 
fenomen'1 przeniesione do kraiu Pieczen iegów  (oh- 
Hammera : Sur les origines russes p. 33), gd*>® 
przez omyłkę  opuszczono W tłumaczeniu to, ®® 

•w perskim iest powiedziano o strasznym łosk®' 
cie,  który towarzyszył  Zorzy północney.

5) Takoż w ięzyku Tureckim i Perskim ®'0 
ma, zdaie się, s ł o w a ,  na znaczenie tego zjawisk®' 
( W  Północney Rossyi  Zorzę północną nazy**®1̂  
społochami,  t rwoga,  strach, straszydło./

6) Ob. En cy k lo p ed y i  K r y n i t z a  Tom OH ’ 
Parrota Sur les g laces  po la ires  e t  Vaurope bore- 
a le  w R ecu e il  des A c te s  de la  Seance publ. de 
VAlcad. des Sc. de  S t -P e te r sb .  iS zy ,  str .  bo i d o '1

7) Ob. Parrot str. 62. .
8) Ob. Gmelin w; Encyklopedyi Krynic* 

e. p. 632.



ijfrytłnmaczyć p rze lęk n iec ie , które objęło naszego 
Araba , kiedy pierw szy raz ukazało się mu to zja- 

■"■Wisko.
Z ostatnich słów opowiadania Ib n - F o s la n a  

hjozns wreście wdosić , że ukazywanie się zorzy 
pólnocney wtedy było bardzo częste w kratach 
Bułgarów JSadwołzańskich  i Kainskich. F rd h n .

 --------- (6r\ 5 ; .P .)
f r a j w j i s z e  m ie jsca  mieszkalne na  kuli z iem sk ie j .

W ieś w Tybecie, podług Gerarda, 14,700' wy- 
Sey od powierzchni morza. YV dawnieyszem P e ru -  
Botudniowem dom pocztowy w L a - P a t a  i 4,538, 
wieś Takora tamże 13,592'. Obora Antizańska w 
bliskości Kwito 12,684'. Potosi w Peru  Południo- 
wćm 13,522'. Lapaz n . 456'. w Nowey-Grenadzie: 
K w ito  8 ,^ 7 2 '. Bogota 8,615'. K e la t  w  Persyi 8000', 
Wioska Kins na Kaukazie 7200'. E rzerum  7000'.

------------------------------ [G.S.P.)
Do zadania arytmetycznego Umieszczonego w 

N. 4o K uryera  Litew., dodaćbjy wypadało ten w aru ­
nek: aby znak ostatni liczby dartey, zawierał mniey 
iedności, niż pierwszy; inaatey, odwróconey licz­
by, nie można byłoby odciągnąć od daney; np. ma- 
ląc liczbę 384, napisana na odw rót 483, nie da 
się odciągnąć. W  tym  razie należy odciągać li- 
ezbę daną od odwróconey, a w ogólności m n ie j ­
szą od większey; iakoż, 483—384= 99  , o trzym a­
na reszta , zawsze się podzieli zupełnie przez g. 
Lecz nie dość tego, pozwalamy, raaiąc liczbę da­
ną, pomieszać iey znaki, iak się podoba , zawsze 
różnica między liczbą daną i otrzymaną przez 
zmięszanie znaków, podzieli się spełna przez g. np. 
liczba dan». 86674 856y4 86674
po zmięeza- "  albo albo i t .  p.

niu  znaków. 64578 74856 5684?
reszta. 21096 10818 28827

reszty wszystkie podzielą się spełna przez g.
Dowod tych  p raw d opiera się na własności 

liczby 9. Dla ciekawych czytelników umieszcza­
my (5°> » naprzód , zaczniemy od wyprow adienia 
samey własności.

Z liczb iednoznakowych. iedna tylko 9 dzieli 
Się zupełnie przez g.

Liczby dwuznakowe 10, 20, 3o , t a k  się 
uadzą rozabrać:
i ° = 9 4 - i ,  2 o = 184-3, 3 o = 2 74-3, 4 o = 3 6 - f 4  i t. d. (a) 
mogą bydź^ przeto uważane, iako złożone z części 
9 i * o, 27, 56,,.,, dzielących się spełna przez 9, i
reszt 1, 2, 3, 4, ..... Gdybyśmy do tych reszt porząd-

tętn dodali 8, 7,6, 5,..;.. otrzymalibyśmy:
i-f-8= g , 2 4 7 = 9 ,  445=91 .. . .

4n r a *ie drugie strony zrównali (s) dałyby się
pełnie rozdzielić przez 9 ,  pierwsze zaś prze­

c e n ia j ą c  się na
Ł v ł ° t 8^ ! 8, 20+ 7= 27> 3o 4 6 = 36, 4o4 5 = 45.....: 

y yby również podzielne przez g. Lecz że re -  
y, 2, 5, 4,.... są oraz liczbami dziesiątków, a 

®zby przydane 8, 7, 6, 5.... są iednościami proste- 
j j a zatem takie tylko liczby dwuznakowe dzie- 
sj Przez g, k tórych  iedności dodane do dzie-
q fcW’ Jipzbę g, lub wielokrotną względem 
rev* 99 iednaTylko liczba z dwuznakowych, któ- 

J summa znaków 9 4 9 = 1 8 .
LwaJafąo da lev:

pierwsze  ^ ctl 8u mm « znaków iest 8, 7, 6, .. .. ; t edy  
dz ielne p r z e ^ T 8 s£rony zrównali  ( Ł) M ł  P°-

100-4-8_
" 9 9 4 1 4 8 = 9 9 4 9 ,  2 0 0 + 7 = 1 9 8 4 2 4 7 =

Łecz że reszt,, ==,9^4 9 ).....
*‘czby sa 3 r  ra iem  liczbami se t ,  a dodane
k o \ f  jegt 9 ’ a   l ub takie których siiinma zna-

’ Vr, ’•-> te zaś łąeząc z resztami mamy
Stąd Wvnada r 9:  2+ 7= 9 - 3 4 6 = 9 , . . . .
®Pełn» „ ’ z e , te liczby tróyznakowe dzielą się

9- i l l * *  k tórych  znaki dodane, daią licz­
b y  08 Q7 2 Kna (*° res*t 1,2, 5,.... dodać rnoże- 
*7> 16 15 1 £> * tych  znaki zebrane, daią

, I T ’ z r ®8ztami zaś razem
* ^ * 4  uZiTf J5 4 5 =  18 

3 8 w ielokro tną względem 9 . Jedna

wreszcie liczba z fróyznakowyfch ggg, daje na sum-' 
mę znaków g4 g4 9 = 2^- P rze to  w ogólności te 
liczby tróyzuakowe, zupełnie się dzielą przez dj 
k tó rych  summa znaków iest 9 , 18 lub 27, ożyli 
iest liczbą wielokrotną g.

Jeśli  uważać będziemy wyższych porządków  
iedności, to iest: tysiące, dziesiątki tysięcy i t. d. 
przekonam y się, Że reszty pozostałe po rozdziele­
niu ich przez 9 ,  będą zawsze rów ne  liczbie ty -  
sięcy, dziesiątków tysięcy i t .  d,, i tak:

10 0 0 = 9 9 9 4 1 ,  2000=199843 , i t . d .
10000=999941, 20000=1999843, i t. J .  

podobne zatem rozumowanie , do wszystkich póJ 
rządków iedności rozciągnione, odkryie nam w ł a ­
sność liczby 9, która tak się krótko wyrazi: L ic z ­
ba g dzieli bez r c s z ł j  te  l i c z b j , k tó r jc h  zn a k i  
zebrane , bez w zględu na to, takiego porządku  ie~ 
dnóści oznaczaią, daią  liczbę wielokrotną w zg lę­
dem  g. np . 83421 dzieli się zupełnie przez q, bo 

4 3 4 3 4 4 4 24 i = i 8.
W szelka  inna liczba,nie mogąc się spełna dzie­

lić  przez 9, da pewną resztę ; lecz tez znaki iey 
dodane, dadzą t lb o  liczbę, rów ną tey  reszcie al­
bo liczbę taką, k tó rey  przewyżka nad 9 lub  nad 
w ielokrotną względem 9, będzie równa teyże r e ­
szcie. np. liczba 842 , rozdzielona przez 9 , daie 
wieloraz g3 i resztę 5, znaki zaś zebrane 8 4 4 4 2  
= 1 4 = 9 4 5 .  Maiąc przeto jakąkolwiek liczbę A~ 
daymy, że summa iey znaków rozdzielona przez g| 
daie resztę B; summa ta znaków nie odmieni się 
hynaymniey, kiedy same znaki napiszemy w od­
wrotnym , a nawet w iakitnkolwiek porządku; w  
otrzymaney więc nowey liczbie summa znaków, 
rozdzielona przez g, musi wydać resztę B. Jeże­
li  zaś takie dwie liozby odciągniemy od siebie r e ­
szty B iako sobie rów ne zniszczą się, a w  wypad­
k u ,  summa znaków zostanie wielokrotną - wzglę­
dem 9 , zatem sam w ypadek rozdzieli się’ spełń* 
przez 9. Ta iest przyczyna, dla którey:

ród Maiąc daną liczbę, ieżeli pod nią pod-J 
piszemy odw róconą, różnica między niemi po­
dzieli się zupełnie przez 9. (Patrz N. 4o K uryera .)

2te Można pod liczbą daną podpisać d rugą  
liczbę, złożoną z tychże samych znaków w  zmie­
szanym porządku napisanych, różnica ich  rozdzieś 
li  się' p. 9. P rzy k ład  wyżey.

3eie. Nakoniec własność ta ma mieysce i  
wtenczas; gdy od liczby daney odciągniemy licz­
bę taką, k tó rey  summa znaków ma tę sarnę prze- 
wyżkę nad 9 lub  wielokrotną względem 9 ,  co (  

g8423
liczba dana, np. 188

reszta 98235 dzieli się zupełnie przeź
9 » 9+ 3 4 ^ + a4 3 = a 6= i 8 4 8 | 1 i 4 S4 ^ =:iy
= 9 + 8-_____________ _

O g ł o s z e n i e .
* Od L i  te w ko-W ileńsk iego  G nb ern ia ln eg d  

R ządn  ninieyszem ogłasza się, i£ stoeownie dd  
p rzedpisania  P a n a  C yw ilnego G u b e rn a to ra ,  n *  
odniesienie się Komisyi Ryzkiego K om issoryac- 
kiego Depo nastałego, wzyw aią się życzący do  
ta rgów  na d o s taw ę  do Szawelskiego i K o w ie ń ­
skiego W oienno-C zasow ych  szpitalów  różnych  
do żywności , nap o ia  i rozm aitych rzeczy  z a ­
pasów  i raate^yałow  z  tern, iżby oni p rz y b y w a l i  
d la  tak o w y ch  ta rg ó w  do W ileń sk iey  Izby S k a r ­
b o w e j ,  na  te rm iny  p ierw szy 27, d ra g i  28, i trze-j 
c i ostateczny 2ggo dn ia  teraźnieyszego m oa ap ry ^  
la . A p ry la  6 d n ia  i 8 5 i ro k n .

Assessor Józef Szalo. 
Sekretarz Jamont. (265)

O b w i e s z c z e n i e .
1 Kommissya S ąd o w a  Im iennym  J E G O  IRIv 

P E R A T O R S K IE Y  M OŚCI Ro,zkazexa n a  d n id  
18 l ipca 1821 ro k n  w y p ad ły h i  do dzie ł  i d łn -  
gow  J W .  K onstanoy i z  X iążą t  L n b o m irsk icb  
H ra b in y  R zew ask iey  H etm . P o l .  K o r .  oddziel-’



ni® us tano wiona ,  skuteczniąc  przepis  tegoż R o z ­
kazu w pn nk cie  21 zakreś lony,  ma za p o w i n ­
ność d<> pułdinzhey podać wiadomości ,  że w ro- 
ku zesz łym  i 8 3 o s p ' a w ę  d ep ó r la to w ą ,  tnies/.rzn- 
ca w sobie wzajemne między matką  a ąyruni  
pre tensye ,  z kutln-gorvriw 106 złnźAną odsądzi ­
ła.  Rozkazy tak J E G O  J M I1 E R A T O U S K 1E Y  
W Y S O K O Ś C I  V M E L K I E G O  Xl l£ClA  C E S A ­
R Z E  V\ ICZA,  iako leź Rządzącemu Sen at u  na 
p o d a w a n e  prośby od różnych o^ób w y p r a w a c h  
l i kw idaoyyuy oh  do te^oż Rządzącego Sena tu ,  
jedne  objaśnienia , a drugie spełnienia wyuia- 
gąiące,  zaskuteczni la .  In w e n ta rz e  d o  us t an o w ie ­
nia  massy tn a ią tku  potrzebne wy pro  wadzić A d ­
min is t ra to rom  poleciła;  n iemniey prośby stron,  
r a p p o r t a  A d m i n i s t r a t o r ó w ,  ko um nm ik acye  io-  
rv z d v k ey o w  w ua-toli ie reges t ra  zapisane i N u ­
m e r ó w  702 sk ładaiące  zrezelvvowała . Czego d o ­
w o d e m  są posyłane do JE G O  I M P E R A T O R  
SKYEY W Y S O K O Ś C I  C E S A R Z E v t  ICZA mie­
sięczne wiadomości .  Działo się na sessyi «ądowey 
d .  i 5 m a rc a  >8 5 1 r. w S ta ry m  K ons tan tyn ow ie .

Zastępujący Prezesa  Komtniissyi, W in ce n ­
ty  Jezierski ,

C i ło u e k  Kommissyi i K a w a l e r  Mikofay Po-  
powsk i .  \

Członek Kommissyi  Adam Siedl isku
Członek Kommissyi Michał  J aw o ro w sk i .
Z as tęp ca  Członka Ignacy Kotkowski .
Zas t ępca  Członka W i n c e n t y  Szvrcaa.
S e k r e t a r z  Kommissyi T a t a i o w s k i .  (<81)

1 W e d l e  Ukazu -JEGO I M P E R A T O R S K l E Y  
MOŚCI Samo władnącego Całą Rossyą,etc.  e tc . e tc .

-U U r .  An ton iem u  Po d p o ru c z n ik o w i  Lit.  
P io n i e r i ń g o  bat a l ionu  i A b x a n d r o w i  pełnole­
tn im,  AleXemu, Mikoła jowi  i Dini tpemu nielo- 
tn im,  braciom , Zofii  i Emili i  siostrom, W.yso- 
czynom,  ak to ro m sp ra w y ,  Jan ow i  Sam bu rskie-  
uiit i Macieioyvi H o r o ż a m k i e m u  Sta tskim So­
wiet .  op iekun om  3 ci pozew przed Sąd Ziem. 
P t t u  Iboincńskiegó w mieyscu powtórney  eXe- 
kucy i ,  7, ius tMuyi  Ur., To m asza  W ie c z o ra  Sędz. 
G ra n .  P t t u  Miń.  przy od wołaniu się do d e k r e ­
tów E x d y  wizojrskiego 1818 maia 18 i Sądu Gł. 
Miń. 2 Depar .  1828 iunii  28 i op ro m ulgow e-  
Iłyćbj d o k u m e n tu  k wielacyyneeó przez obzłgo 
Antoniego 'Wygoczyna w imieniu własoem i za 

, p len ipotencyą od obżłnch Opiekunów Ur.Hora.i- 
n o w i  wydanego,  1828 febr.  20 w Sądzie Głnynu 
M iń. a D e p a r .  przyznanego,  do pozfvu i 8 5 o 
m a r c a  28 i inlii 21 po obżłoch wynaszauych,  w 
Sądzie Ziem zeznanych,  przez gazety St  P e t e r s ­
b u rs k ie  i W i l e ń sk i e  ogłoszonych,  a przez Poli -  
cyą B łabó izyn ia  S t  Pet e r sb u r sk ą  ob/.lnym w ru -  
ezonych, i za onyuii  inlii 9 i 8bra  6 w Sądzie 
Ziem. Ihuio.  na wszystkich obżeh uzyskanych 
d w ó c h  nie3tanuycb dekre tów’, szczególnie o to'. 
S ą d  Giny Miń.  2 D e p a r .  poprą  wuiąc d e k r e t  
e x d y wizorski  funduszów żałgo: ponieważ zo b o . 
wiązał  iego do op ła ty  obżłtąym go towey  sum ­
my,  a obzch do p o w r o tu  schedy w takim sta 
nie, w jakim przez  d e k r e t  była  wyznaczona i 
dozw ol i ł  z summy wyliozouey potrąc ić  za wszy­
stkie la ta  i n t r a t y , dek re t em  wyliczone,  nad to  
pozyskać zfnudu*za obżłnch 7.3 -wszystkie w sche­

dzie d o p e łn ione  dezolacye;  z p o w o d u  iż obżałnl  
do  żadnego u k ł a d u  przystąpić nie życzą' ,  był 
zmuszonym pozw ać  ich do S ąd u  , a le obżałni  
gardząc  p r a w e m  i d la  narażenia  na w yda tk i  
że d w u k r o t n i e  n ies tawal i ,  dla tego pozywa po­
raź  ostatni  i prosi f fdwa  d e k r e t a  nies tanne u-  
tw ie rd z ie  i op ła tę  win niestanUych nakazać ,  a 
w samty  sprawie ,  nzuać,  po obża łnych pa rę k ę  

/ dob rze  osiadłego w  ley  guberni i  obywate la ,  a na 
fuud ameucie  w y ro k u  S ą d u  Głgo taXę m a ią tk u  i 
p o k az an e  in t r a ty  za dos tateczne uzuawaiącego, 
owszem przez Sen at  u twierdzonego,  z r. 1818 
niaia 7 p o d a t t e  objęcia w r .  1829 przez  i a ł go  
na p o w r ó t  s c h e d y ,  i n t r a t ę  coroozuie po i , 5o8 
sr.  k. 12 na obżałnych z p ro cen tami  k aż d o ­
rocznie policzyć, i na zmnieyszeuio summy przez 
Sąd Gluy zliczouey przeznaczyć,  co uiai  nastą-  
P"1 i/ ex'  ku cy ą dek r e tu  Sądu Głgo zat rzymać ,  a  
celem od kry c ia  n iedosta tków,  i zniszczenia sche­
dy,  ak ta  iukw i/yeyi  i weryfikacyi  d e t e r m in o ­
wać,  poczerń surnin za dezolacyą.  i ubyła l u d ­
ność na obżałnych sądzenia,  do opła ty  ich zo­
bowiązania,  a w razie zaw o d u  i n e k w i t a c y ą  do 
wszelkiego ohżałuych paręcznika  funduszu za­
bezpieczyć,  sądzić na obżałnych p o w r ó t  w y d a t ­
ków pra wnych,  iako  s taiących się do  prooesstr 
okazyą,  bliższość do  d o w o d u  i od wodu żałcy® 
za cho wać,  de c y d o w a ć  to wszystko,  o 00 w s p r a ­
wi e  proszonem będzie , a wrażen ia  obzałoyfth 
uczynić się mognee u c h y l i ć ,  w końcu  nas tać ' 
tuaiąoego d ek r e tu  kopią  wydać.

R o k u  i 8 3 o g b r a  j o  duia W o ź n y  niżey 
podpisany świadczę ,  iż tego pozwu kopią wier­
ną z autentyk iem  w sprawie  W J P .  Tomasza 
W iec zo ra  Sędz. Gran.  Pt tu Miń.  W W J P .  A n ­
toniemu P pdp orucz n .  Li t t .  1’ioniernego b a t a ­
l ionu, A le x a n d r o w i  pełnoletn im,  a W n i e l e t n o ś o i  
zoslaiącyra A l - x o m n  , M hołoiowi  1 Diui t rema
braciom,  $oj i i  i Emil i i  siostrom Wysoczyuou>» 
pod opieką J  W W .  Jana  Samburskiego i Macieia 
Horożańskiego Stat .  Sowiet ,  zostającym, iako ża- 
duey  w Mińskiey Guberni i  n iemaiącym osiadło* 
ści, i gdzieby mieszkali nie wiadomo,  do d r z w i  
S ą d u  Głgo Miń. 2 Depar . ,  gdzife n a s t aw a j  o- 
s tateozny wy rok,  przybiłem,  (podpisano) Jerzy 
J auow icz  Ziem.  P t t u  Miń.

Roku  18 3 o mca gbra  18 dnia na Urzędzi® 
J E G O  I M P E R A T O R S K l E Y  MOŚCI Ziemski® 
P o w ia tu  Miń.  s t anąwszy osobiście J P a u  W o ­
źny wyżey wyrażony t a k o w ą  relófcyą podań®*

• go pozwu z e z n a ł  i to swe zeznanie  w proto- 
kóló a k t y k a c y o w  i zeznań w ł a s u ą  r ę k ą  pod­
pisał, do  zezoania przyją łem i że iest w  księ* 
gach świadczę  (podpisauo) Miński Ziemski P*" 
sarz  T o m a s z  Zołądź.  (L. S.) N. 569’

P o z w a l a  się d r u k o w a ć  r . . i 8 3 o l is topads 21 J '  
oddzie lny Cenzor  Miński  F ranc iszek Slabniewi®*'

P r e n u m e r a t a .
0(1 unia igo  teraźnieyszego mifesiq^ 

k w ie t n ia , zaczął się drugi k w a r ^ ł  \)re '  
numeraty na Gazetę Kuryera L itew sk i6”" 
go niieyscow ey: cena zw yczayn a  : na P3" 
pierze zw yczayn ym  rubli sr. 2 k* 
na białym  r. sr. 3 k. 2b.
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Pogoda. 
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D ru karn ia  M arcinow skiego■
D o s w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .  W i l n o .  i8 3 i .  d .  8 kw ie tn ia .

C k n z o r  L e o n  B o ro w ik i.


